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C ŚWIADCZENIE"

i
,: Rząd n iem iecki oraz pop ierający  i  ślepo w ypełniający jego rozporządzenia naród 

niem ieck i, ,  opanowany n ien aw iśc ią  do Narodu P o lsk iego ,  w sposób planqwy i ‘zbrodniczy  
nie  mający przykładu w h i s t o r i i  narodów cywilizowanych, w yrządziły  i  nadal wyrządzała  
Narodowi i  Państwu Polskiemu duże szkody. Za t e  szkody odpowiadać musi i  "będzie ‘n ie  
ty lk o  państwo n iem ieck ie ,  lecz  i  każdy Niemiec. Przeto w sze lk i  majątek Niemca znajdu­
jący , s i ę  na obszarze Państwa P o lsk iego  musi b y ć - i  będzie użyty na częśc iow e pokrycie  
powyższych szkód.

Z ch w ilą ,  gdy d la  wroga s ta je  s ię  jasnym, że w szczęta  przez n iego  wojna przy­
pieczętowana zo s ta n ie  n ieuniknioną k lęsk ą , Niemcy w obawie przed odpow iedzia lnością  
za z ■ to o n ie  w Polsce  popełnione szukać będa ratunku w u c ie c z c e  i równocześnie usiłow ać  
badą zlikwidować lub ukryć swój majątek w P o lsce  przez pozorne lub rzeczywisto pozby­
wanie s i ę  lub obciążanie jego, d t e n  sposób mogłoby n astąp ić  u szczu p len ie  mieni a. któ­
rego przeznaczeniem J e s t  z a s i l e n ie  funduszu odszkodowań.

■ Uprzedzam, że w sze lk ie  tran zakcje  i  umowy, zawarto z Niemcami a 'd otyczące  ich  
majątku uznane będą za bezwzględnie nieważne, a pomoc w zawieraniu ic h ,  k zwłaszcza  
u d z ia ł  w nich w charakterze s trony , pociagać może odpowiedzialność karną, jako współ­
d z ia ła n ie  z wrogiem na szkodę Narodu.i Państwa P olsk iego . Zawierający te  tran zak cje  
i  umowy nic- będzie mógł za s ła n ia ć  s i ę  dobrą wiarą i  naraża s i ę  n a 'u tr a tę  w s z e lk ic h ” 
świadczeń, które wskutek ta k ie j  tra n za k c j i  u i ś c i ł .

PEŁNOMOCNIK NA KRAJ— —
Warszawa 16 VIII 1943- RZĄDU' RZECZlfOSfOLITiiJ

Ż POLÍ TALKI PODZIEMNEJ

Komunikat nr II -

m ■ Dnia 7 IX 4u o godz. 9 ,c8  z o s t a ł  za strze lon y  w ’iTarsząwie S3—Oberschaa.rfuhrir 
Burckl,komendant Pawiakafznany ze’ znęcania s ię  nad więźniami i  "masakrovania ic h .

\
Obwieszczenia

I .  Sąd Specjalny Cywilny Okręgu Warszawskiego, wyrokiem z dn. 4 i  9 VI i  2o VII 
1943 r. skazał na karę śm ierci oraz u tra tę  praw publicznych i  obywatelskich  praw'hono­
rowych:

l /p e t z a  K onstantego, la t  4 4 ,  sierżanta  p o l i c j i  kryminalnej w Grójcu -  za bezpod­
stawne- osadzanie i  przetrzymywanie w w ię z ie n iu  różnych osób w c e lu  ‘svymu-szania okupu'za 
ich  .z w o Ini enie ,

A-orzocha Teodora, la t  4 2 ,  s ierżan ta  p o l i c j i  kryminalnej w G r ó j c u  -  za p r z e s t ę p ­
stwa, wyżej wymienione pod 1. oraz za współpracę z gestapo w charakterze konfidenta

3 ■ <o jnarovic-z a otani s ław a, la t  4 1 ,  zawiadowcę odcinka drogowego k o le i  w Łowiczu 
-  za -w sp ó łd z ia łan ie  z okupantc-m w wysyłaniu Polaków na roboty przymusowe do R zeszy,  
w zgl. do obozów koncentracyjnych i  spowodowanie wywiezienie k ilk u  młodych Polaków na 
roboty, •- ' •

4/i:odzelew sk iego  A nton iego , la t  37, kaprala w Komisariacie P o l i c j i  w Grodzisku 
Maz. -  za dokonywanie z bronią w ręku tzw. "łapanak" młodzieży p o ls k ie j  i  celowe bez­
pośrednie podporządkowanie s i ę  * >” żbowym Władzom niemieckim,

5/Rozmusa A ntoniego, plutonowego P o l i c j i  kryminalnej w Warszawie, funkcjonar­
iu sz a  obozu karnego d la  Polaków'przy u l .  G ęsiej w Warszawie -  za znęcanie s i ę  nad oso­
bami przebywającymi w obozie oraz wymuszanie o d  tych  osób i  ic h  rodzin r ó ż n y c h  k o r z y ś ­
c i  m a t e r i a l n y c h .dla  s i e b i e ,
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6/fiarię-Wandę Gedryć-Mordasiewicz, tłumaczkę w Dyrekcji P o l i c j i  Kryminalnej w 
Warszawie, zam. u l .  Mazowiecka""!'! m, lo  -  za d ostarczan ie  władzom okupacyjnym różnych 
in form acji o d z ia ła n ia ch  społeczeństwa po lsk iego  na szkodę okupantas zdobywanych przez 
n ią  nawet przy pomocy prowokacji.

W szystkie powyższe wyroki z o s ta ły  wykonane przez z a s t r z e le n ie .

I I ,  Wyrokiem Sądu Specjalnego w Warszawie dn. 7 VII 1943 r . z o s t a ł  skazany na ka­
rę śm ie r c i , ’oraz u tr a tę  praw publicznych i  obywatelskich praw honorowych:

B o r y s , -v e l  Bogusław, v e l  Bogusław Jan P i l n i k , ur. 5 V 1912 r. , syn Aleksandra i  
F e l i c j i  S u łk o w s k ie j , zam. w Warszawie przy u l .  B ierackiego  17 -  za t o ,  że w 
c z a s ie  okupacji n iem ieck ie j  w Polsce współpracując z niemieckimi'władzami okupa­

cyjnymi na szkodę społeczeństwa p o lsk ieg o ,  w charakterze' k on fid en ta ,  wydał w ręce  
władz niem ieckich  obywateli p o lsk ic h ,  narodowości żydow skiej, ukrywających s ię  
przed wiedzami n iem ieckim i, oraz że w yłudził na swoją korzyść od swych o f ia r  du­
że sumy p ien iężne pod pretekstem potrzeby tych  sum dla ochrony ukrywających s i ę ,  
a, następn ie  per wydaniu ukrywających s ię  w race władz n iem ieck ich , w yłudził od 
rodzin  ofiar"różne przedmioty, majatkowe -  rzekomo d la  dostarczen ia  ieh "areszto­
wanym, które następnie  o b r ó c i ł  na swpja korzyść.
Wyrok wykonano przez z a s tr z e le n ie  dn. 25 VIII 1943 r.

I I I ,  Wyrokiem’ Komisji Sądzącej'Walki podziemnej Okręgu Warszawskiego - skazani 
z o s t a l i :

na karę nagany: ■
l/Sok o łow sk i J ó z e f ,  la t  52, funkcjonariusz p o l i c j i  p o ls k ie j  w Węgrowie, za g o r l i ­

wy u d z ia ł  w ó b l a m e , .bezprawne odbieranie p aczek ,i  b i c i e  lu d n ośc i p o ls k ie j  oraz 
l ż e n ie  Narodu P o lsk ie g o ,

2 /L e ś iń sk i  Tadeusz, k ier .  egz'ek. Urzędu Skarbowego- w Węgrowie - za gorliw e wysłu­
giwanie s i ę  okupantowi, -y  .

, 3/Me lano wski Mieczysław', la t  52 , funkcjonariusz p o l i c j i  p o ls k ie j  w Węgrowie -  za 
gorliw ą współpracę z okupantem w ak cji  odbierania p aczek-i tow aru' ludności p o l-

• sk le ją  ' , -

4 / s  uch o r z eta ski.. s o ł t y s  wsi Zawady, gm, Wyrozęby, pow, Sokołów -  -za gorliw ą współ­
praca'z  okupantem w a k cj i  ściągania- kontyngentów oraz w brance-Polaków na roboty  
przymusowe do R,żeszy,

5 /T yb orsk i, wójt gm, Karczew, pow, Sokołów -  za s łuża lczość;  wobec okupanta, bez­
względne traktowanie ludności p o lsk ie j  oraz niew łaściwe -dysponowanie funduszem 
społecznym.

Zawiadomienie

Pi sino syndyka l i  styc zne "Czyn" z dn, 4 IX 1943 r. o g ło s i ł o  datowany 16 VIII 1943P, 
"Komunikat" podpisany "Kierownictwo Walki Podziemnej" zawiadamiający o dokonaniu przez 
"Oddziały ' szturmowe Z .S .P ,"  szeregu akc j i  odwetowych i  sabotażowo-dywersyjnych. K.W.r1. 
oświadcza, że komunikatu tak iego  n ie  wydawało i  podpis -iego z o s ta ł  nadużyty.
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Nie o s ła b ia ć  rytmu!

Z- n iesłychanego  zamętu, ja k i  powstał -na obszarze geograficznym państwa w łoskiego  
po k a p i t u la c j i ,  wyławiamy narazie t r z y  momenty, najbardziej nas in te r e s u ją c e ,

I ,  Oto przemówiło w reszc ie  sumienie, rozum i  serce w spółczesnej I t a l i i  po skru­
szeniu  pancerza faszystow sk iego  u ciskającego  w ieczyste  prawdy \i  cnoty narodu w łosk iego .  
Deycyzja zerwania ha.niebnego sojuszu z potomkami barbarzyńskich ieutonow -płyn ie  z du" 
cha w alk i w ie lk ich  bohaterów narodowych, jakimi b y l i  Maz-zini, Cavour i. G arib ald i,  Włosi 
sk ap itu low a li  wobec t e j  .samej A n g l i i ,o  k tó r e j  dziad obecnego panujacego, król Wiktor 
Emanuel I I  ośw iadczył w swej mowie tronowej na inauguracji p ierwszego,parlam entu w łos- . 
kiego w roku 1861: "Rząd i  naród A n g l i i ,  t e j  s tarej  ojczyzny wolności,, głośno s tw ier ­
d z a l i  'prawo nasze do stanowienia o losach naszych i  św iad czy li  nam szeroko dobre^ u słu g i, 
których w s p o m n i e n i a ,  w dzięczności p e łne , w iek u iśc ie  trwać będzie .  Wydaje s i ę ,  iż  
wkrótce ten  adres dziękczynny powtórzy wnuk,król U k t o r  Emanuel III»



I I .  Drugi moment to  o s ta teczn e  k a ta stro fa  "osi" . Oś nicmiecko-wło ska p ęk ła , jak  
s tary  pprejgol pod naporc-m a n g lo -sa sk ieg o  huraganu. Porażka Hiemiec 'na skutek załaminia  
s i ę  sojuszu z Włochami j e s t  w ie lostron n a , I wojskowa, i  p o l i ty c z n a ,  i  moralna. Wojsko­
wa tro runęła południowa ś c ia n a ,  a w łaśc iw ie  ca ły  południowy b a s t io n  n iem ieck ie j  fo r te c y  
e u r o p e j s k ie j ,  od s ła n ia ją c  n ieb ez p ieczn ie  flankę bałkańską. Armie Sprzymierzonych lądu­
jąc na wysokości N eapolu ,skracają  czas trwania wojny o t y l e ,  i l e  trwałoby zdobywanie 
półwyspu od szp ica .b u ta  w ło sk ieg o ,  gdzie  już w w ierc i ł  s ię  gen. Montgomerry, aż po Ne­
apol.  J e s t  to  ogromny zysk wojenny Sprzymierzonych, tym w ię c e j ,  iż  znakomicie z b l iż a  
ic h  bazy l o t n ic z e  do najdalszych  ośrodków produkcji zbrojen iow ej' Rzeszy ,

P o l i ty c z n ie  b iorąc ,  ;■ iemcy przez' upadek I t a l i i  p on ios ły  zdecydowana k lę sk ę ,  Zos-  
t a ł y  bowiem ca łkow ic ie  osamotnione w Europie, Państwa wasalne ,sa dz is io .j  .dla H it le r a  
ra cze j  groźbą n iż  podporą i  z t e j  strony mogą uderzyć %  emcy no™e■c io s y ’ p o l ity c z n e !  
które zapoczątkowała D»niae Przykład Włoch może jedynie p rzysp ieszyć  proces kruszenia  
s i ę  murów fo r te c y  od wewnątrz. J e s t  rzeczą znamienną, że H i t l e r  w swym. ostatnim  prze­
mówieniu • już. ani -iednym słodem nie wspomniał o wasalach, P r z e s ta ł  na nich l i c z y ć ,  to  
jasne . Przemówienie to  było raczej nekrologiem politycznym P a s o l i n i e g o  i  faszyzmu, 
było  zagłuszeniem  własnego lęku i p rzeczucia . Tu t e ż  tfcwi strona moralna k a p itu la c j i  
Włoch, Wolno przypuszczać, iż  nastró j społeczeństwa niem ieckiego przypomina'w pewnej 
mierze n astró j  społeczeństwa po lsk iego  po upadku F rancji ,  Lecz perspektywy są biegu­
nowo różne. Myśmy m ie l i  wówczas szalupę ratunkową w p ostac i A n g l i i , która* z czasom 
ro z r o s ła  s i ę  w potężny lo tn isk o w ie c ,  Niemcy zaś mają przed sobą już ty lk o  otchłań,, 
Japonia? To napewno nie rzu c i im koła ratunkowego. J e ś l i  H i t le r  zabrał g ł o s ,  to prze­
de wszystkim p oto ,  aby ratować morale swego narodu, Inwazja kontynentu stała, s ię* ju ż  
faktem dokonanym, a nie tak  dawno, po operacji  a n g lo -sa sk ie j  w Dieppe, zapow iedział  
H i l t o r ,  i ż  noga angie lsk a  n ie  p ostan ie  d łużej na kontynencie 'n iż  ? ’gottein. % r z u c i ,  
z n is z c z y ,  zm iecie - grzmiał jego bojowy i  szyderczy g ło s .  A dziś?  Znowu ani słowa o 
tym. O statn ie  w ystąp ien ie  mało przypomina, "wodza", a w ięcej zrzędę." Tym b ard zie j  trud­
no j e s t  H it lero w i za trzeć  wrażenie bankructwa m acierzystego reżimu, gdyż wiemy p rzec ież  
i ż  to  w ilczyca  rzymska wykarmiłp. szakala  b e r l iń sk ie g o .  .

I I I .  Wypadki na półwyspie apenińskim' wywołały, .rzecz p r o s ta ,  powszechną radość.
C ie  szyny s ię  z sukcesów aliantów  naszych, widząc w tych sukcesach z b l iż a ją c y  s ię -k o n iec  
wojny. Lecz nasze nastro je  zaczynają ’"padać w przesadę, p rzy tęp ia jąc  krytycyzm w s to ­
sunku do s y tu a c j i  ogólnej i  włavsnęj„ Powszechnie uważa ś i f , r”ze wojna j u ż , lada ty d z ień  
skończy s i ę .  Skąd u diabła?

Wie, wojna je szcze  s i ę  nie. skończyła mimo k a p itu la c j i  Włoch i  n iv t  n ie  w ie , k ie ­
dy s i ę  skończy. Żonglowanie różnymi datami czy tertninami j e s t  bzdurą. Zapominamy, że 
fa l?  wyppdków s ła b n ie ,  gdy dochodzi do granic P o ls k i ,  Bo t u ,  pod okupacją, żyjemy in ­
nym, w ł a s n y m ^  życiem, Inna t e ż  j e s t  amplituda n a sze j ,  kr-jowej walki z'wrogiem» 
Wprawdzie nasze ogólne c e le  wojenne są wspólne i  równoległe z celami, a l ia n tó w , £ocz 
pozatom mamy w łasne, odrębne c e le  państwowe. Jeszcze  nic wolno rozluźn iać  m ię6^1 * 
o s ła b ia ć  w o li  w a lk i,  ani zmniejszać nap ięc ia  pracy organ izacyjnej.  Nie wolno lekcewa­
żyć ani wroga , ani tym b ard z ie j  swoich obowiązków. Rytm marszu za łog i,  podziemi p o ls ­
k ic h  musi być zachowany. Nadal i  w j e s z c z e  w ięk szej  mfe rze obowiązują nas w szystk ie  
o s t r e ,  surowe i  bezwzględne nakazy i  zakazy w d z ia ła ln o ś c i  n ie p o d le g ło śc io w e j .  Okupant 
in te n s y f ik u je  walkę z nami. Trzeba więc być b ard z ie j  zdyscyplinowanym. I t r z e b a  m il­
c z e ć .  Gdy ty w ięce j  m ilczano, mniej by zg in ę ło  żo łn ierzy  naszych. Umie j-: c m ilc z e ć ,  o c a ­
limy n iejedno życie  i  n ie jed n ą  sztukę broni.

Znajdując pokrzepienie  -  i  narazie  ty lk o  pokrzepienie -  w pomyślnym d la ’nas roz­
woju ogólnej sy tu a c j i  w ojennej, n ie  łudźrry s ię  $  dnak, iż  tam na zachodzie . d-joydują s i  
w szystk ie  na sze- życiowo zagadnienia państwowe, Ogólne- -  tale, domowe -  nie* Własnymi 
s i ła m i ,  my żo łn ierze  armii podziemnej, będziemy wywalczać pol-skie c e l e . Nadchodzi bo­
wiem chw ila , która zadecyduje o losach  naszych na d ługie  d z i e s i ą t k i  l a t ,  a może nawet , 
na s t u le c ia .  My zaś ,  w spółczesne pokolenia p o ls k ie ,  nie .jesteśmy całym narodem« Naro­
dem j e s t - t o ,  co b y ło ,  co j e s t  i  co b ę d z i e .  Nadchodzi ch w ila ,  która zadecyduje o 
życ iu  p rzysz łych  pokoleń. Będziemy w ięc m u sie l i  z a ł t tw ić  szereg spraw d la  s ie b ie  i  dla 
n ich .  Dziś je s z c z e  nie wiemy, ja k  będą te  sprawy załatw ione. Lecz nie słowa będę wów­
czas  ważne, Chętnie weźmiemy czy s tą  rękę, w yciągn ięta  do nas w imię w spółżycia  i  współ­
pracy. Wyłonią s ię  wówczas ty lk o .d w ie  formuły: j e ś l i  tak  -  t a k .  a j e ś l i  n ie  -  n ie .  
Trzeciego wyjścia, nie będ-zie. Dlatego musimy być przygotowani na najw ięk szy , może na­
wet krwawy, le cz  o s ta teczn y  w ysi łek .

Awangardą tego  w ysiłk u  j e s t  i  m.usi być pols-ka armia podziemna..
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Tow. B erling  czeka na dezerterów

R osyjska r a d io s ta c ja ,  używając b e z c z e ln ie  nazwy Kościuszko, n a d a ł a  o s ta tn io  
wezwanie do Poloków z Ziem Zachodnich, wcielonych przymusowo do armii n iem ieck ie j!
"Przy każdej ok a zj i  d ezer teru jc ie"  woła moskie.wteka r a d io s ta c ja ,  dodając, że d ezer te ­
rzy golący- będą w c ie le n i  do dyw izji "generała" Berlinga,

"Żaszczyt" s łu żen ia  pod rozkazami tow. B erlinga nie uśmiecha s ię  żołnierzom' 
Polakom, którzy nie poto opuszczają wrogie szereg i n iem ieck ie ,  by w e j ś ć  do wrogich 
szeregów ro sy jsk ich .  Dywizja tow, B erlinga  j e s t  polska ty lk o  z nazwy, w rzeczy w isto ś­
c i  s łuży  im peria listycznym  celom rosyjskim  i  może być użyta przeciwko - o lsce*' NiQ 
wątpimy .wprawdzie , że duch p o lsk i  obudzi s ię  w Polakach .-wcielonych do d yw iz j i  B e r l i n ­
ga i  r>e właściwym c za s ie  znajdą s ię  po naszej s t r o n ie ,  niemniej jednak uni>ać j e j  
trze b a ,  Polacy w armii n iem ieck ie j  n ie  powinni walczyć d la  dobra'N iem iec, n ie  powinni 
t e ż  jednelc poświęcać życia i. za Rosję!

Z kj.a w alczą?

Tworzenie orzez Niemców "rządów" renegackich jak c z e s k i ,  §zy  marionetkowych w 
rodz.aju chorwackiego i  s łowackiegoy uznano widocznie w M o s k w i e  za n ienajgorszy' pomysł, 
gdyż zaczęto  go naśladować. Ostatnio, stworzono tam "Niemiecki Komitet Narodowy"» który  
mn po k lę sce  Niemiec z a s tą p ić  zdetronizowany reżim< h i t le r o w s k i . K0mi,tet te n  już okre­
ś l i ł  częściowo swe dążen ia , a m,-in,' o g ło s i ł -p o s tu l t e t  powrotu clo przedwojennych granic  
niem ieckich . '

Czyżby Rosja walczyło _o - przedwojenne granice niomieckio? •
■ Do pewnego stopnio ta k . Zwróćmy uwagę na' f a k t ,  że od początku -wojny Moskwa nigdy

nie użyło okaślenia .,  że w a lczy  z Niemcami. Zawsze i ‘ konsekwentnie j e s t  mowa ty lk o  o
walce z hitleryzmem, faszyzmem lub tp .  I to  j e s t  prawda. Pokój b r z e sk i ,  Re.pallo, po-- -
rozumienie Ri-bbentropp -  n ie  były dzie łem  przypadku. Główna l i n i a  p o l i t y k i  sow ieck iej  
kryje  w 'sobie w ie le  różnych ndawyczn jnych- m ożliwości. Sowiety bronią, s i ę  przed agre­
s ją  i  chcia łyby z brunatnych Niemiec zrob ić  cż rwone -  to  w szystko. Pozatem marzeniem 
ic h  jest. dals.za .współpraca z Niemcami, czego jednym' z dowodów s ą .enunc ja c je  honoro­
wanego w ie lce  w Moskwie "Narodowego Komitetu Niemie Okiego".

NA ZIiii.'IACH POLSKICH

?R ejes tr  do lszych  zbrodni. Prasa podziemna ń ie  posiada normelnej s i e c i  reporter­
s k i e j  i  z trudem zbiera-wiadomości z terenu  kraju. Niejedna-z n ich  nadchodzi z wielkim  
opóźnieniem, niejedna nie dochodzi wo&le, Ze szczególną uwagą gromadzimy w i e ś c i  spraw­
dzone. o  ̂s z e ]k ich  zbrodniach n iem ieckich  i  podajemy je w t e j  ‘tr a g ic z n e j  rubryce n ieza ­
le ż n ie  od t e g o ,  czy są św ieże ,  czy dawne. N ie . są one nigdy i  być nie mogą -  p rzesta ­
rza łe" .

-Dn, 14 VI aresztowano w Grodzisku Mazowieckim £o o.sób, przyczem 2 / o j c a  z sy­
nem/ zab ito .n a  m iejscu , pozostaw iając zw łoki na u l i c y .

-  W gyrordowie aresztowano 36b osób ze s fe r  robotn iczych. Wielu aresztowanych  
r o zs trze lo n o  W Międzvborowie-p. Żyrardowem.

- W  c z a s ie  obław w Tłuszćau 16, 24 i  3o VII za b ito  25 osób,
- W pow, s ie d le c k im  w c za s ie  aresztowań z l i s t y  zabito  13 osób we wsiach Toka- 

r y ,  Rusków i  Brusze,
- W Rybnie w pow, grójeckim Niemcy z a s t r z e l i l i  1 mężczyznę' ,i 2 k o b ie ty .  W J a s ień ­

cu , -7 tymże samym p ow iec ie ,  2 mężczyzn, z Uleńca zabrano te ż  dwu, których zastrze lon o
w Grójcu no cmentarzu żydowskim. ’ •

-  W c z a s ie  a k c j i  "odwetowej" przec iw  wsi Michałów za o s t r z e la n ie  pociągu przez 
nieznanych sprawców, kiedy t o ,  spalono c a łą  w ieś i  n iem al-w szystk ich  mieszkańcow wymor­
dowano, w jeżdżający do w si odd zia ł n iem ieck i spotkał dwoje lu d z i  idących z niemowlę-, 
ciem do chrztu*, rodziców chrzestnych  Niemcy z a s t r z e l i l i ,  niemowlę n a d z ia l i  na bagnet.

-  W Radomiu z 'aresztowanych w c z a s ie  obław w drugiej połowie czerwcu w l i p c u • 
z a s trze lo n o  ok* 2oo osób, W dn, 18 VII znaleziono w jednym domu rad io , za co z a s tr z e lo ­
no w szystk ich  mieszkańców tego  domu / 3 5 - Kobi et y przed egzekucją umieszc zono
na k ilk a  dni w domu publicznym dla Niemców, Dn. 2c VII za s trze lo n o  dyrektorkę gimnaz- 
jum żeńskiego wraz z rodziną. W dn, 26 VII dokonano masowych aresztowań /o k .  9oo o só b / ,  
z których część  z a s tr z e lo n o ,  część  wywieziono w nieznanym k ieru nku» W początku czerwca



odbyła s ię  w Radomiu pierwsza egzekucja publiczna: powieszono przy szosach warszawskie! 
lu b e ls k ie j  i  p io trkow sk iej  Eo osób, w tym 3 kobiety,,

-  Miejscowość J a n i  szpol  pod Radomiem z o s ta ła  spalona  wraz z lu d n ośc ią .  Kobiety  
z dziećmi zamknię to w s to d o ła c h ,  mężczyzn w domach. Spłonęło  żywcem ok. 7o osób.

-  Akc.ia pacyfikacy jna w d ystr ,  krakowskim, o k tórej k ilk a k ro tn ie  p isa liśm y  po­
ch łon ę ła  w ciągu  czerwca i  l ip c a  1.525 osób zamordowanych i  171 spalonych gospodarstw. 
Ponadto p r e sz t  owa no w tym c z a s ie  2,831 osób,

-  ¡'i N iedźwiedzicy  / l u b e l s k i e /  z n a lez io n o  27 VII u pewnego człowieka broń* Z o sta ł  
on zagryziony na śmierć i  roz sza rpany  p rzez  s p e c j a l n i e  tresowane psy p o licy jne«

-  W c z a s i e  z b ro d n ic z e j  a k c j i  tz w ,  "grupy M i l l e r a "  w b i a ł o s t o c k i e  o ' k t ó r e j  to  
a k c j i  już  d o n o s i l i ś m y ,  zamordowali n iemieccy  oprawcy m . in .  13 VII w Wołkowysku 3o ro­

d z i n  p o l s k i c h ,  o g r a b i a j ą c  notem ich domy, w Sokółce 3o osób,  w Grodnie i  o k o l i c y  w
dn. H -1 3  VII k i lk a s e t  osób, a w B ie lsk u  Podlaskim 6o osób, w czym b. senator? Erdmnn 
z rodziną, ks Borowskiego i  ks O lszewskiego. romann,

Do końca 1942 r ,  zagazowano w Oświęcimiu /p oza  ogólna eiW dencje/
4 6 8 ,ooo żydów. Z 6o„ooo żydów zagranicznych przywiezionych we wrześniu I 9 4 2 r .  żvie  
obecnie je sz c z e  2/6» “ J •’

Obóz oświęcim ski j e s t  w t e j  ch w ili  cen tra lną  mordownia dla c a ł c j  n iem ieck ie j  ' 
Europy, Obok skazańców z P o lsk i przywieziono w osta tn ich  czasach 87o mężczyzn z N ice i  
9oo z Te ssa lonik,, 5oo z B erlin a  i t d ,  ' ?

Rosyjska, broń, ukraińska ręka. Geneza wypadków w ołyńskich , a zwłaszcza u d z ia ł  
?  niQÓ czynników postronnych ca łkow ic ie  s ię  w yjaśn ia . O statnie d o n ie s ie n ia  stw ierdza­
ją  ponad w szelką  w ątp liw ość , że bandy zbójeckich  terrorystów  sk ra iń sk ich ,  mordujących 
spokojną ludność p o lsk ą ,  uzbrojone są przeważnie w bron pochodzenia rosy jsk iego  jak  
np. karabiny maszynowe typu F in k : i  Doditerow, Pierwotne domysły s ta ły  s ię  obecnie peir  
noącią  -^nikczemne mordy z o s ta ły  rozpętane przez bolszewików, co z r e sz tą  nie zwalnia  
od odpowiedzalnolci społeczeństw a ukraińskiego* które z taka łatwośc ia  daje s ię  obcym 
używać do zbójeckich  poczynań, Najpierw - s łu ż y ło  ono Niemcom do w yniszczenia  żydów 
obecnie - z b o lszew ick iego  natchn ien ia  m o r d u P o la k ó w ,  s

2S. E23Z2iH* w .pierwszych dniach s ierp n ia  Niemcy wzmogli p a cy f ik a cje  
w horochowskim przez p a len ie  wsi óraz bombardowanie. Zbombardowane z o s t a ły  wsie u k ra iń ­
sk ie  B ran ie , Sawidow, Korytnica, P ie c z y c h r o s ty , B'ioüaczow, Krzyżówce oraz la sy  s ą s ia -  
di$xce z iymienionymi wsiami,, Spalono "Sie ukraińskie: Skabarowszcżyzna Ochłapów Ko- 
miechy, B ia^yool i  P ieczych rosty .  ^ ni w&

W ok o licy  łucka poprzedziła  P acyfikacja  polegająca  na spalen iu  7 wsi i  zabraniu
inwentarza, Mieszka- cy z d o ła l i  u j ś ć .

Na te r e n ie  powiatu kowelskiego -  wyniku "pacyfikacji"  s p a l i l i  Niemcy k i lk a  wsi 
ukraińskich  łacz.ąc t ę  akcję z grab ieżą  i  mordami.

Uchodźcy p o l s c y  z Wołynia k ie rowani są przez Lwów do obozu p rze j śc iow ego  w P rze­
my s lu -Bakonczycach , p rzez k tó ry  do końca l i o c a  p r z e s z ło  25 . t r a n s p o r t ó w ' / l o - 1 3 .ooo lu -  
d z i 5 ij cym oke Sofa d z ie c i / 0 Zdolni do pracy / o k # 9o%/  wywożeni są do Rzeszy na roboty  
wraz z dziecmio J

2 lube l sz c g y z n Ł  5  c z a s ie  a k c j i  oacy f  ikacy jne j  wywieziono z po w. b i łg o r a j ­
skiego oF„ ó5~tys ,  lu d n ośc i,  Do końca s ierp n ia  powróciło z t e j  l i c z b y  z obozów kon­
centracyjnych  i z Rzeszy ok, lo  t y s .  Wszyscy powracajacy są w ynędzniali i  ca łkow ic ie
podupadli na zdrowiu.

Na t e r e n y  w ysied lone  sprowadzono Ukraińców z s ą s i e d n i c h  powiatów. Czują  s i ę  
oni  niepewnie i prowadzą^rabunkową gospodarkę ,  wyprzedając inwentarz  i  zboże po n i s k i c h  
cenach ,  s c z ę s t o  ^ucieka j ą  do poprzedniego  m i e j s c a  zam ieszkan ia ,  u s i ł u j ą c  przewieźć  ze 
sobą k i l k a  q zboża,  aby przeżyć  n a j b l i ż s z e ’ p a rę  mies ięcy .

Do ochrony a k c j i  kontyngentowej przysłano specja lne oddziały  złożone z lu d z i  
rozm aitej narodowości. Oddziały t e ,  nie w yłączając niem ieckich  dców, są zupełnie zde­
moralizowane przez p ijaństw o i  łapownictwo,

lAy -s ie d la n ie . Z Chrzanowa../krakowskie/ wysiedlono o s ta tn io  4o rodzin  p o lsk ich .  
Kilka osób z o s ta ło  zamordowanych w c z a s ie  w ysied lan ia ,  lo s  wysiedlonych i  wywiezionych  
nie j e s t  znany,

Złosl iw ogę t e z  nie pomoże. Mimo w y s i e d l e ń  i  t e r r o r u  w łódzkim N i e m c y  s tanow ią  
nadal t y l k o  m n ie j s z o ś ć .  Ludność’ p o ls k a  stanowi c i ą g l e  j e s z c z e  7o) mieszka  no ów w si .  W 
c.elu o-i’. an i  c zenia p r z y r o s t u  lu d n o śc i  p o l s k i e j  wymyśla s i ę  • różne szykany,  j a k  u t r u d n i a ­
n ie  małżeńs tw lub o p ł a t ę  w w/s, 1 RM d z ie n n ie  od każdego n ie ś lubnego  d z i e c k a .  Przy
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>. ■« , - o l n o  d z i e c i o m  p o l s k i m  n a d a w a i  t y l ^ o  im i - ę  K a z i m i e r z  l u b  K a z i m i e r a .  G ł u p i e  t e
£ £ £  I w i a d c z ą  j e d y n i e  o b e z r a d n o ś c i  i  W J  * > • • * « « " > *

2 ^ ™ .  W i a d o m o «  o ^ ^ l a o j i m o c ^ r o z e s z l a k i ,

wicy już 8-go wieczorem i  g »■ o „r2Vńeftą t a 1 wieść z żywiołową ra d o śc ią ,  każdy
podziemne komunikaty radiowe. S'to :l c y3? \  & niemal- n ie  funkcjonowały, a na-
ma n i testow ał ja  w swoisty sposób. W dniu 9. bm. * 2 » ^  m ie l i  czasu na n0rmalne za- 
- e t  w niektórych  fabrykach ora f  , oblężone przez tłum y, których postgwę

Szc ze kaczki u l ic zn e  p a r o l e  schutzćw z "rozpylaczami
obserwowały -ukryte w -są ... — . „„„QOn.A,m ła nn n stw ierd zen ie  wiado

-  6 •*

j ę c ia
bacznie  obserwowały Hkry ® n™tpj" opieki" u l ic a  zareagowała na potwierdzenie wiadomości 
/ p i s t o l e t y  maszynowe/. 1Mimo ^  . i0 ' w w ie lu  m ieiscach rzucano w gorę kapelusze

wznoszono o k rz y k i ,  poczem t łumy ro zp ły n ę ły  s i ^ g n o -

rując r e s z t ę  wiadomości, n ie  ¿ar szaw ie°w ielu  Włochów. M .in . większe
Zaraz w dn.  9 bm, ' "polonia" Odbyło s ię  to  ze zwykłym ceremoniałem

n ie m ieck im ;6 zablokowano O d c i n e k  u l i c y ,“ pod jecha ły  budy,  p o l i c j a  o b l a ł a  budynek.  ¿ V

* * -  s r t
Ukraińców ze s t r a ż y  Tramwajów M i e j s c 1 ,  . . k  s k i  i i  S2ir0i n s j ,  Przeprowadzona bez
ne no. , « i .  s i e  r o z b i e g ł y .  Przyczyna
w y s t ą p i e n i a ^ z b r o jnsgo  r o b i ł y  k o c i a k i .

•D ,1 P r n d n i c k i e j  spłonęły <iwa b a r a k i  wojskowe zape łn ione  mundurami,
- ^ p i l a l * 1 ; .  í a z í r z a .  z'as t r z e - i . n o  p o l i c j a n t a i granatowego Chyłkę z Bronowie,

a w ,  t a i  « ■ » * »  ^ rzeo ra^O i^B on i f ra t rów ^i"  z a b r a l i  z kasy  W i -
kadz ie  s i o t ' t y  o', ^ z ł o t y c h , o ś w i a d e z s j a c , że i e s t  t o  " k a ra  za z ło z e n ie  przez I s s z . o r

20 t y S ' " L r t y n g e n f  ̂ S f  z 'o s ta l  ,■ p ° - .  k rako-sk im  c z t e r o k r o t n i e  p o d u s z o n y .  Od 15 
7ITI  mr"b7 i  d o s t a r c Sane 2 t y s .  s z tuk  b y d ła  tygodniowo.

^'SSHSS&Í
' >uie i5orobić jakna j s ze rsze  zna ; iornoa o a .  ¿wykłę. ouęę . „

Chim™*„ Już nawet pośród Niemców znąjduj ący oh s ię  na te  renie Po 1 s k ^ P ^ g g ^ ^

prze  s t  r ż e n i a  j ą  j ą  po ok o l i cy ,  „ -  pn i s k i  krąży nast.ępujaca.  anegdota*
- Wśród Niemców p rz y je  zdza jących  / z zWerbuje 2 nowych

"Wobec oo-ażne j  s y t u a c j i  n a l e ż y  wzmocnić g e 5 novjych członków - dos ta -
członków - sam ma prawo w y s t ą p i ć  z - p a r t i i .  Kto z.as^zwerou3e
nie  ś w i a d c z e n i e ,  *e nigdy do p a r t i i  m e  n a leż a ł .

PfiiftSŁS P r u ^ ^ T s o h o g i o h .  Na Í f c a l ^ o b s z a r z ^ ^ r e t o i o  po
ników p o lsk ic h ,  przewaznie na. r o l i .  6" prowadzą mniejsze gospodar-
k i lk a d z i e s ią t  o-s°b we w si, ^ ® ^ e d y  - ~ zowaniu handlu n ie le g a ln e g o .  Mają wy-
S & ' S S ^ Í S ^ W ' S S S C ’»  r o b o t m v c r o l .r a z m  przei.aŁ i  a ^  robocze rasem w z ię te ,
nych i  p r z e r a s t a j ą  w szy s t c i e  oLi.t

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYZNIE

• • i • 4-,,t ao -iń Włoch -or^z^clent R» Po wystosował depeszę 
Gratula c je  P o l s k i »  Z  ok a zj i  kapi <- w  k t ó r y c h  p o d k r e ś l a  w d z i ę c z n o ś ć ,  .jaka

p o la c y ^ c z u j^ d la  w j s k ^ b r y t y j sk ic h 9 i  amerykańskich, walczących mę'źnie p r o , ,I w  wspólnym

„ r o g o i  g n g i o f  ¿ - r o ^ w . ^  « f n i e z ł o i -
k t ó r a  obok g r a t u l a c j i  z o k a z j i . z w y c ię s tw a  zawiera słowa uznan ia  
nego k ie ro w n ik a  r ządu  b r y t y j s k i e g o .



FolgMg. S i łŁ  Zbrojne w kampanii w ło s k ie j . U dzia ł p o lsk ich  S i ł  Zbrojnych w wal­
kach na fro n c ie  południowym był wprawdzie skromny, a le  w iększy, n iź  wifelu innych naro« 
dow. P olska  również brała u d z ia ł  w śródziemnomorskiej kampanii -  jak p is z e  londyński  

Dziennik P o lsk i  -  wyciągając w szystk ie  konsekwencje z sojuszu z TOrytanią." Walczyły 
więc oddziały  p o lsk ie  na lą d z ie  afrykańskim w Tobruku, w a lc z y l i  nasi marynarze na 
M alcie ,  b r a l i  u d z ia ł  w konwojach, w zwalczaniu f lo t y  wroga, a o s ta tn io  w bombarćoweniu 
wybrzeże w łosk iego  przed desantem. CRP Piorun był jednym z okrętów, k tó re  bombaydowa- ' 
ły  K a la b r i ę  przed lądowaniem. "W przeddzień  czwarte * rocznicy napaści na P o l -k e  -  —y n i  
uwagę na te n  temat "New York Times" _ marynarze p o lscy  mieli* możność u c z e s tn ic z e n ia  w 
gwałtownym ataku na słabnącą tw ierdzę niemiecką." W końcowej f p z ie  walk p r z e c i e  ’~'>ocV'm 
odznaczył s i ę  na Adriatyku okręt podwodny "Dzik", do którego Naczelny Wódt -ys>a> de­
peszę: Z ok a zj i  o s ta tn ich  powodzeń w a k c j i  bojowej przesyłem g ra tu la c je  i 'wyrazy' u^nsr
n ia  . .r e szc ie  lo tn icy ,  p o lscy  b r a l i  t e ż  czynny u d z ia ł  we w szelk ich  akcjach '
A fryce , jak nad morzem i  nad ładem włoskim. Zw alczali bojowe lotn ictw o' "osi" ' / i u n f e i e  
bombardowali p o c ią g i  na S y c y l i i ,  c h r o n i l i  transporty  s o ju szn icze .  *~ ’

Relacja z P o lsk i ,  Przed k ilku  dniami radio amerykańskie przeprowadziło przed'  
mivrofonem wywiad z pewnym Polakiem, który niedawno przybył z kraju do.TOrytańii ' -  ~ 
Przeprowedzor^ w języku .angie Iskim 'wywiad; transmitowany był na c a łe  Stany,' a radio fo ­
n iczne o! rżymy amerykańskie o wielkim zasięgu  na cały* świat r o z p r z e s tr z e n i ły  «¿©ywia- 
danie naocznego świadka o t e r r o r z e ,  łapankach, zbiorowej o d p o w ied z ia ln o śc i; obojach 
w ysied len i ech , o w szelk ich  zbrodniach i  zbrodniczych zamiarach niem ieckich  - jak  t e z  "o 
postaw ie narodu p o lsk ie g o ,  o niezłomnej w o l i ,w a lk i ,  o wykonywaniu wyroków na niemiec­
k ich  zbirach itd„ -
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PA23GI4D ZAGRANICZNY

Tfojska czerwono w Chinach

Sprawa komunizmu w Chinach ma dwa aspekty: wewnętrzny i  międzynarodowy» i1'akt 
że komuniści" chińscy stanowią najbard ziej  anty japońską grupę społeczną, ie*' Sowiety ' 
mogą, Dezposrednio dostarczac. Chińczykom broni sprawia razem-, że kw estia  komuni z ma 
c h i  -.skiego _ j e s t  n iezm iernie ważnym, / zyniUHem w sy tu a c j i  m i l i ta r n e j  na Dalekim WScho 
d z ie .  i omijamy tu  nawet problematyczną, grozę skomupizowania połmiliardowe-j m a s y  chiń­
s k ie j ,  Obecna sytuacja s ta je  s i ę  ja ś n ie j s z a  w ś w ie t le -k r ó tk ie j  perspektywy dziejowe'! ' 
w yja śn ia ją ce j  specyficzną  sytuację  i  charakter ruchu k om u nistyczn ej  w C hinach /

K̂iedy w la tach  dwudziestych Sun Yatsen dążył do odrodzenia narodowego p r z e z ‘wy­
k orzen ien ie  m il itarn ego  feudalizmu wzajemnie zwalczających s i ę  generałów, c h i  ńj^ic'1- 
w jego eklektycznym oiogramie ideologicznym  zn a la z ły  s i ę  obok nacjonalizmu. d e m o k r a c j a  
i  socja lizm . Stosunek jego do tych w szystk ich  kierunków by?, czy sto  u ty l i t a r n y ,  w i d z i a ł  
& nich nerzędzia  dla swego patr io tycznego  trudu wydźwignięcia p o lityczn ego  i e k o n o m i c z ­
nego swojej ojczyzny. Moralną pomoc okazywała mu masoneria i  postępowe s f e r y  m i s j o n a ­
rzy p ro te s ta n ck ich ,  ale m a ter ia ln ie  największy sukurs w p o s t a c i  p i e n i ę d z y  i "  i n s t r u k t o ­
rów wojskowych dały mu Sow iety , Rosja sowiecka uważała wtedy, że n e i le o s z a  b r o n i ą  
przec iw  imperializmowi państw k a p ita l i s ty c z n y c h  j e s t  rozw ijanie n a c j o n a l i z m u  w  n i e ­
d o jrza ły  cv je s z c z e  do socjalizm u społeczeństwach a z ja ty ck ich . N i e l i c z n y  c h i ń s k i  p r o ­
l e t a r i a t  m ie jsk i nie był dostateczną podstawą do budowania s i l n e g o  ruchu komunistycz­
nego. Radykalną, aż do komunizmu w łą c z n ie , była natomiast m łodzież in te l ig e n c k a  s t a ­
nowiąca lewe skrzyd ło , sztab bez arm ii,  Kuomintang*. *7óród b e z r o l n y c h  chłopów c h i ń s k i c h  
i s t n i a ł  zawsze za s tr z a ły  ferment i  tra d y c ja  buntów rolnych przeciw  k a p ita l i s to m  mio i~ 
sk in ,  dzierżawiącym nieuprawiane przez s ie b ie  grunta» Tutaj n a le ż y  s z u k a ć  podstaw  
p rzysz łego  ruchu komunistycznego w Chinach, ruchu obarczonego jednak historycznym i  
chińskiem i atawizmami,,

Dopiero po śm ierci Sun Yatsena sytuacja  za cz ę ła  s i ę  nyraźnia k r y s t a l i z o w a ć ,  k ie ­
dy w zwycięskim Kuomintangu ’wyraźnie zarysowało s i ę  bardziej ' n a c jo n a l is ty c z n e ' skrzyd­
ło  z Chiang Kaishekiem i  radykalne, z kameleonem politycznym, Wang Chingweiem, wówczas 
bardzo czerwonym na c ze l o 0 Chiang Kaishek wydał na śmierć i  życ ie  walkę żywiołom pro- 
sowieckim, które t e ż  z a c z ę ły  prze n i ';ać na w ieś ,  propagując tem h a Rła r e w o l u c j i  sp o łecz­
n e j ,  na swój sposób rozumiane i  interpretowane przez w ie js k i  p r o le ta r ia t .  W te n  spo­
sób komunizm ze s fe r y  p o l i t y k i  międzynarodowej i  sporów akademickich p rzed osta ł s ie  
do dziedziny w e lk i  s p o łe c z n e j ,  powodując nową s e r ię  wojen domowych. Na cze le ,  ruchu 
s t a n ę l i  jednak nie in t e l ig e n c i*  /  - i  b y l i  potrzebny jako te c h n ic z n i  d o r a d c y ^  alt- lu ­
dzie  p ro śc i  z .Ma o Tsydungiem na c z e l e ,  co ruchowi całaurt, z jedna ło  rzete lną*/ cho~ 
ke Iną popularność. Pow stały więc chi- skie. repub lik i r*<$gieęki  e i  armio czerwone.
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klame n ie t y l e  w Sowietach /C hińczycy n ie  b y l i  d o s ta te czn ie  o r t o d o k s y j n i / c o - w  radykal­
nych kołach i n t e l i g e n c j i  amerykańskiej. Z d a je . s i ę ,ż e  podobała s i ę  n a jw ięcej  wnerykanom 
n i e u f io t a  postawa ozewonych Chińczyków wobec J a p o n i i .  Chiang. Kaishek, choć ta k  gorąco po- 
z ierany przez inne s fery  amerykańskie, n iejed nokrotn ie  jedyni za b ie ra ł  kompromisy- z Oa- 
nonłą żeby tym sk u teczn ie j  móc wykorzenić w Chinach komunizm. Czerwoni b i l i  s i ę  dobrz® 
i  t y l i  ciężkim  orzechem do z g r y z ie n ia ,  2 równo m i l i t a r n ie  jak i  p o l i t y c z n ie ,  z powodu swe- 
?-o n ie u c ię te g o  patriotyzm u. Pogodzenie toiędzy Chiang Kaishekie'm a czerwonymi n a s tą p i ło  
pode ze "B ożego Narodzenia 1936 , kiedy to  wśdz Chin z o s ta ł  za aYes-ztowąny przez odmawiają­
ce w alki z Czerwonymi odd zia ły  wojska ch iń sk ieg o .  Doszło do kompromisu, Chiang Kaishek  
- n i ó s ł  monopartyjnośó, w c i e l i ł  wojska czerwone jako 711I armię do narodowej s i ł y  zbrój-  
n e i z o s t a w i a j ą c  czerwony okręg autonomiczny. Co najw ażniejsze zjednoczył- w szystk ie  ugru“ 
powania ch iń sk ie  w ogólnonarodowej postawie a n t ija p o ń sk ie j , ,W  p ó ł rokt p ó ź n ie j P po n ieuda­
nych próbach p o lity czn eg o  wymuszenia, Japonia napadła na Chiny,,

W obecnej wojnie armia VIII w alczy ła  i  walony w połnocnej prow incji Shansi. riier- 
na swej s ta r e j  t a k ty c e ,  d z ia ła  przede wszystkim na ty ła c h  n ie p r z y ja c ie la .  Uchodzi za jed« 
na z n ajlep szych  formacji chińskieh,, A le stosunki z głównym dowództwem n ie  zawsze są n aj­
le p sze  C zerw oni skarż a s i ę  na s z c z u p ł y  'przydział funduszów i  m ateria łu  wojennego „ czyn­
n ik i  narodowe n a to m ia s t  obawiają s i ę  po lityczn ych  konsekwencji, które mogłyby ..wypłynąć
z m ilitarn ych  sukcesów czerwonych. '

Sowiety n ie  bardzo kochają Chiag Kaiaheka, widząc w nim starego wroga i  sprzymie­
rzeńca k a p i ta l i s ty c z n e j  Ameryki, a le  względy p o l i t y k i  międzynarodowej zmussają je do po- 
pidran ia  ^o d6 stawami wojennymi» Do l a t  1938 roku drugim państwem, -pomagającym Chinom 
b y ły  pomimo przyjaźn i z Jap on ią ,  Niemcy, których m isja  wojskowa kolegowała z letn ikam i  
ro sy is k im i.  Teraz oczyw iście  pomoc amerykańska wysuwa s ię  na p ian  p ierw szy„

Sowiecka p e n e t r a c j a  w Chińskim Turkiestanie,, sowiecka Republika-M ongolii Ze-wnętrz. 
n ei wszystko to  nie są powody dla bardzo prosow ieckiej postawy Chińczyków-, n ie -czu ją cy ch  
z r e sz tą  żadnej do Rosjyn n ien aw iśc i narodowej„ Ale' największym powodem żalu  do R osji j e s t  
je i neutra lność  wobec Japon ii«  przeciw której w ylało  s ię ' ty la i--.ą t/n i^ntu  s o ^ o k i e g o ,  a .
ta k  mało fcrwi. t e g o  n ie  mogą zrozumie* n$#st łezerwoni .-Chinozyoy, których, radykalno...po­
glądy społeczne woale nie zachęcają do-entuzjazm u'd la  ozysto  ro sy jsk ich  dążeń p o l i t y c z ­
nych Sowietów, D latego t e ż  ani postawa V III -a r m ii ,  ani czerwony rząd autonomiozny w Yenan 
n ie  mogą być ta k  dalece p rosow ieok ie , żeby zagrażały  rządowi chińskiemu w Czung-Kingu. 
N iebezpieczeństw o le ż y  g d z ie iń d z io j .  Podczas gdy'armia regularna trzyma, luźno zre sz tą  
obstawiony " fron t wojenny11 przeciw  J a p o n i i , p a r ty za n c i,  a w. ich  l i c z b i e  czerwoni operu­
ją  na t y ła c h : Cl o s ta tn i  s ta r a ją  s i ę  odzyskać wpływy w tych okręgach, skąd'b y l i  wypędze­
n i  przez Chiag'Kaisheka w la ta ch  1933-36. Na tych  terenach wytwarza s i ę  podobna sy tuacją

- - • • ' '  - - %lo n ie
.ęży co" 

cie znaj-|
dują s i ę  na°terenach'" mocno okupowanych przez wojska Chiag Kai sheka o 

PRZECX4D POLITYCZNY

F o  stanow ienia  Casablanki z o s ta ły  ca łkow ic ie  zrea lizow ane, narazi© w' stotiUnku do 
jednego z n ie p r z y ja c ió ł ,  Włochy p r z y ję ły  bezwarunkową k a p i t u la c j ę ,  'tym samym p r z e s ta ły  
i s t n i e ć  sojusz n iem iecko-w łosk i i  pakt Ber l i n - Rzym-Tokio.

K ap itu lacja  I t a l i i  n a s tą p i ła  na polu b itw y , na skutek pokonania j a j  s i ł  zbrojnych  
i  zr/ b;■ o”.ńn iąotenćja łu  wojennego bez zajmowania m acierzystego tery tor iu m , I to  j e s t^ r z e o s j  
n ajb ard z ie j  znamienna, Do k lę s k i  I t a l i i  doprowadziła bezapelacyjna przewaga aljantow  w 
powietrzu i  na morzu. Potęga lo tn ic z a  pozw oliła  na przeprowadzanie druzgocąc©j ofensywy  
przec iw  ośrodkom stra teg iczn ym , przemysłowi wojennemu, liniom  komunikacyjnym, morale lu d -  
nościpółw yspu A pen iń sk iego , Raz je sz c z e  w dz ie jach  wojen mocarstwo panując© na oceanach 
od n io s ło  zwycięstwo nad państwem, opartym jedynie o zamknięte morze..

Zwycięstwo nad Włochami j e s t  bez precedensu-:w h i s t o r i i .  Dla potw ierdzenia  naszego; 
tw ierd zen ia  w ystarczy  p o r ó w n a ć  sy tu ac ję  Włoch z sy tuacją  F rancji w momencie k a p i t u l a c j i .  ■ 
Francja p ad ła , bo w trze ch  czwartych' zajęto, była rrzez wroga, Włochy poe/.lały s i ę ,  mimo ze 
na s a m y m "  półwyspie Apenińskim nie było ani jednego żo łn ierza  a n g l o ~ a m e r y k a n s k i ~ ««+•«-
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ań sk iego a nato*na samym a i « s u u o » . « u  " J 1 “ o - “ — e>~ • --------- - -  - o - -  - . ,
m i a s t  znaidOWała s i ę - s i l n a  sprzymierzona  ariiaaniem-iecka . uak wykazał  rozwój wydarzę i naj 
b l i ż s z y c h / p o  k a p i t u l a c j i  d n i ,  t ego  r o d z a j u  sukces nowoczesnych metod:wojennych s tw arza  
jedak także pewne czasowe trudności*  nieznane do-tycnogas w h i s t o r i i  wojen©



Rokowania o zaw ieszenie brotH .■□.użiuwHiii9. o zaw ieszeni©  dy*oti4 ts^ o .
o d d a W ^ w I I a .  Ogłoszone z o s ta ło  P ^ tk a
re doprowadziły do t e g o ,  trw a ły  czas d łużśzv  K"łi>o + ' j  ■ j .  I t a l i i .  Rosasowy, k tó-  
do rządów amerykańskiego i  a n g ie lsk ie g o  - o r ó c o z ^  yg 1 emu r z §d w łosk i ¡zwrócił s i e 
feren o ja  to c z y ła  s i ę  na terytorium  jednego z p a ń s f e A S 3 3*i a2ań wojennych, Kbn- 
zakomunikowano, iż  Włochy muszą przyjąć bezwarunkowa k a c i t u ! ^  * ?Tl e f aten  Reymu odrasu 
marsz. Badoglio m usiał s i ę  zgodzić m. in .  ^  m  ‘ Na t e 3 P o s t a w ie  rząd
gospodarczych i  finansowych, które będą s o r e c v z r S L  5 ? 6 ° °  tr u n k ó w  p o l i ty c z n y c h ,
niku dalszych  rozmów, już czy s to  w o l f k o J c h  t o o 3 v ^  P- 0^  ? Znie^  Mało t e g°> w L  
senhorera na S y c y l i i / ' r . a r l a L n t a r S s z e T ł ^ c y ^ S Ś 8 E V i l / ^ e ” ? ^ 5  3 f -
s t a ło  opublikowane przez obie strony jednocześn ie  w ohwi S^T zawi®-s Z-0aia  broni zo- 
horer. Ażeby zmylić czujność rządu n iem ieckiego i  u W ć  dó ^ l e r s * 6«*’ E isen-
stosowano szereg srodkow dywersyinvch Radin t .™ »],- . . czasu zaw ieszenie b ron i,  za-
du w łosk iego  , „ 1 * .  o t S ,  o w ysiłkach
n ie  w r ó c i ł  z S y c y l i i  nad Tybr, in scen iz u la c  w t « ? * n $1 ^ z s z y o h  o f icerów  włoskich '
Kroi i  rząd w łosk i zapewniali -  j e ś l i  w ierzyć in fo r m a ^ L  pTEe?i ^ ą n i e  s ię  rokowań, 
l i  ^urzędowych p r z e d s ta w ic ie l i  B er l in a  , że żadne* r c k o w a n f ^ ^ i®  m ~ do o s t a t n iąjchwi-  

Wojska -anglo-amarykańskie nadal prowadziły awcie * a lian tam i n ie  to c z ą  s i ę .
cyjnych a r esz to w a n o  w Rzymie wybitnych fa^?rvqfńw Ó • ‘fresze ie  , ze względów prew©n~
jak ąuadrumwira "marszu m  R z y J ,  S ? s z  d e i l l  '?  je sz c z e  na w o ln o śc i!
Cara H e r o ,  ̂b, s ze fa  p o l i c j i ,  ^  S ó Ł t t i i  Ł ‘ " * * *  K tabu p a l n e g o ,  marsz!
l i i  ^  Z*W leszeni? * r o n i» mające charakter czysto  u
godzin

g en * Eisenh0Ter , ■ jako 
s z e f  rządu w łosk iego  o g ł o s i l i  niemal j e d n o e z e ś S e  o k a p i S i f ^  T “ ’ Bad° g l i o ’ 

H istoryczne oświadczenie gen, Eisenhover^ h r ™ u  i  » « o c h .  
runkowo i  nakazał wojskom z ło ż e n ie  bron i.  Jako naczelny  dowód włoski poddał s i ę  bozwa- 
sta wiłem warunki rozejmu, które z o s ta ły  z a t w ie r d z i*  « dowódca sprzymierzonych, przed-  
i  sow ieck i.  W te n  sposób d z ia ła łem  w im ie » iu^ E r t l  ^  ^  b5Tty;Jski, amerykański
z&ł s i ę  do Wykonania warunków bez zast  rze -en Ć? ~ • dno° zf ny c ń • Ezi*d w łosk i sobowią- 
s t a w i o i e l i  i  p r z e d s ta w ic ie la  “ J «  podpisany P, i e !  „ t(*  ^
Chwili u s ta ją  d z ia ła n ia  wojenne między s i ła m i zbi-nimm,' w Z1j™ S? c ie  natycb m iast„ W t o j  
stwa vf20ch. Wszyscy W łosi,  k tórzy o b e e n i e ! ! «  S? ^  NaT0?°w ¿Jednoczonych i  KrÓle- '
‘  P O p a ? c L X ^ d 6 Pn | e d n o « . S e r S ia  « * } • * * *- ,*« ł» błkr « ¿ j  S r-5 - ̂
p r z y j ę t o .  P r z e t o  s i ł y  wi o s l i . Ŵ p S s t a 2 ^ W . * P * * b i  
gdziekolw iekby one s i ę  znajdywały," R i w n o e z e S f ^ f ^  ?  ? ?“  ajle lo “amerykanskim,
ohy odeprą każdy atak z innej strony , ~ ' mar s z 0 Badoglio komunikował, żs Wło-

g ie  l s k ie g o  i  ame rykafekie go f o r m a ln ie  n o t y f iS w a ł  t ^ h i s t o " 1' Ed6n W imieniu r *ąd6w an- 
spraw zagranicznych rządów sprzymierzonych v ^ Ty° Zns wydarzenie ministrom
rzowi spraw zagranicznych Z .S 0R.R„ Malskiam» m„ L  ® w ^ » d y n ie  wicekcmisa-
w
c:
ządac od narodu, żeby kontynuował w a l k ^ b e z ^ a d - i e ^ r a '°^Wy3?U ^Pe n in skiego . M e można 
ną obronę, Oto motywy k a p i t u la c j i .  zwyoięstwo, a nawet na skutecz-

i  w a r l ^ p S i S f t ^ - ! br” ł d0ty0hM“ 0- - 1 o zav.i.oszeniu ,r o n i
t e  św ia icza  o zdeoydowenL! s t l i  ^ le w n o l? ?  “ t J?t o u ’ t * dopiero 1 2  tm. TfenWol
88 w 0tGCne.1 ?hw ili n i e a k t u a l n e ,  Wg o ^ i a d ^ e S i a ^ r S n h S i p r a ^ S d l a d o S i i S
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f i o t a  włoskaa i i S i ł y ^ ° t n i c z e  będą p r J p r ^ Z V p u ^ ^ S ^ a ^ d^ r ^ l ł a r t ^ '  

s t a t k i  handlowe mogą być zarekwirowane przez a liantów  d la  ich potrzob .
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zagwarantowanie natychmiastowego użycia  przez a liantów  stkicte lo t n i s k  W  

. morskich_i Portów na terytorium  Włoch bez względu na- s to p ie ń e w r k u a ć i i
e U v ^ b r o ^  d T® P°r ty - l o t n i s k a  mają być od-, rani m c przez w łosk ie  
s i ł y  zbrojne do czasu z a ję c ia  ich  przoz a liantów  ■ • •

dowództwo s i ł  zbrojnych, a liantów  rezerwuje sobie prawo ^dawania zarządzeń
które w jego ^opinii, będą konieczne dla ochrony. ich' in teresów . Rzad G ł o s ­
ki zobowiązuje s i ę  wydawać ta k ie  zarządzenia adm inistracyjno i  inno 
ja k ic h  dtwo a liantów  zażąda, a w Szczególności dtwe u s t a l i  a l i a n c k i ’za­
rząd wojskowy w tych czę śc ia ch  obszaru w łosk iego  -fes któryóh b ędzie  koniecz  
na wosękowa opieka nad in teresam i narodów sprzymierzonych,

dowództwo a liantów  zastrzegą  sobie pełne prawo rozbrajan ia , demobilizowania i  
d em ilitaryzow an ia , 1,1 x

warunki p o l i ty c z n e ,  gospodarcze i  finansowe, któro Włochy będa musiały orzyiać  
"yjawione będą p ó ź n ie j ,  . -o'

Sojuszn icy  p o zo s ta w il i  władzę cywilną we Włoszech w rękach Włochów i  n ie  doma­
ga i  s i ę  p rzy s tą p ien ia  ic h  do obozu sojuszn iczego  dla dalszego wspólnego prowadzenia 
wojny z i lerncami» Do togo zm u s in  Włochów następnego, dnia po k a p i t u la c j i  h it lero w cy  
przez swąjak zwykle prostacką p o l i ty k ę ,  podyktowaną w ś c ie k ło ś c i ą ' i  k ró tk o w z ro czn i  
pre s t izem ,

ł L̂ r w s zo il^ jtk i. j21Eitp.j-ilcji,c Po og łoszen iu  rózejmu samoloty anglo-amcry kańskie  
r o z r z u c i ły  nad Włochami u l o t k i ,  wzywające do n ie s ie n ia  pomocy wojskom sprzymierzonym 
oraz wstrzymania s i ę  od w sze lk ich  poczynań* któreby mogły, u łatw iać z ad ani-o Niemcom! 
Głownoeowodzący f l o t y  sprzymierzonych na morzu Śródziemnym adm. Cunningham w rozkazie'  
do w,.os.ae,i f l o t y  p o l e c i ł  okrętom kierować s ię  do portów państw so ju szn iczy ch , lub 
zatap iać  s i ę ,  a głównodowodzący s iłam i sprzymierzonymi na Bliskim  Wschodzie w d a ł  do 
wojsk w łosk ich  na Bałkanach rozkaz, wzywający, aby na wypadek próby rozbrojenia  ich  
przez i'Tiemcow s ta w iły  zbrojny opór i  łą c z y ły  s ię  z miejscowymi 'powstańcami.

Ludność I t a l i i  powitała k a p itu la c ję  z uczuciem u l g i .  Nareszcie skończył s i e  so­
jusz z;o -znienawidzonymi Niemcami, skończyła s ię  bezcelowa wojna, która doprowadziła  
kwitnące Włochy do ru iny , W większych miastach doszło do m a n ife s ta c j i , '  Szybko przera­
dzających s ię  w s ta r c ia  z Niemcami, P o łączen ia  kolejow e, t e le fo n ic z n e  i  t e le g r a f ic z n e  
biegnące do granicy północnej z o s t a 'y  przerwane. Część f lo t y  i  lo tn ic tw a  wyruszyła ’ 
w kierunku portów i  lo tn is k  so ju szn iczy ch , Ale ponad, wszystkim g ó r o w a ł a  chęć zaprzes­
ta n ia  w a lk i,  g o łn ie r z e  całymi oddziałami r zu ca l i  broń, lub p rzek racza li  granicę S m a l­
c a m i ,  szukając tam odpoczynku i  spokoju po 8 - iu  la tach  niemal nieprzerwanej wojny.

IŁąkoja w Niemczech, Kapitulaoja.Włoch powitana z o s ta ła  w Niemczech ze 
w s i e k ło ś c ia , podyktowaną u lu d z i u l ic y  ... strachom przed z b l iż a ją c ą  s i ę  potęga Anelo-  
sasow, u ludzi reżimu -  największą porażką, jaką Niemcy p o n ie ś l i  od r ‘, 1918»

’Munchener_Neue sto Nachrichten" d o n io s ły ,  że w Niemczech poważnie w zrósł nastró-  
nerwowego n a p ię c ia 0 W Wiedniu pod wpływem wydarzę ń w łosk ich  wybuchła panika•

Picr-?’sza publiczną odpowiedzią na "schwein-verrat" /św ińską  z d r a d ę /  Bad0g l i a  
ty ło  powołanie operetkowego, rządu fa szystow sk iego ,  "dz ia ła jącego  w im ieniu M u sso lin ie-  
go . Dotąd ,ni® ogłoszono n ie ty lk o  składu anonimowego rządu, d z ia ła ją ceg o  z B erlina  
a le  nawet nazwiska jego eremie rav " ' [

31 ę S l L  S2aloń oa , Ataki f u r i i  H it lera  na wiadomość o jakimś niepowodzeniu sa w 
Niemczech tajem nicą p o l i s z y n e la .  Wśród opozycji n iem ieck iej  przezwano go d la tego  

Teppichfresser"  /p o że ra cz  dywanów/, J e ż e l i  plotka odpowiada r z e c z y w is to śc i ,  kap itu ­
la c ja  ./loch. musiała poważnie dać s ię  we znaki ¿tywonowi, leżącemu w pokoju H it le r a  w ' 
jego Ir -aterze główne j 0 Nie mówimy togo bez podttaWo
, . "Poż:-racz dywanów” z u k r y ć ia ' przerwał m ilczen ie  ,, aby .pokazać światu przykro wi~
dowisko>k lin ic z n e g o  ataku f u r i i ,  Tak nie przemawiał ani Churchill po k a p itu la c j i  Fran- 
° j i ,  anŁ R oosevelt  po zdradzieckim napadzie Japończyków na Pearl Harbour« Tak n i 
mawiał dotąd żaden mąż stanu, bo w ten. sposób nie może mówić człow iek  non  
to  ton  j a m  obiaw p sych op ati i  # którjrgo świadkami b y li  k ied yś  członkowie Rac

j e j  cz ło n -

.......  ----- wupouusoyKuw na r e a r i  naroour* J-ak n ie  prze­
mawiał dotąd żaden mąż stanu, bo w ten  sposób nie może mówić człow iek  normalny. J o s t  
to  te n  sam obiaw p sych op ati i  „ którjrgo świadkami b y li  k ied yś  członkowie Rady L ig i ;  gdv 
ówczesny prezydent Gdańska Gro i  s e r ,  niezadowolony z uchwały Rady, pokazał '' 
kom język  i  wypiął pewną część  c i a ł a 0 . . .

W mowie H it le r a  góruje nade wszystko obawa przed.- lo som 'jak i spotka ł MUSs o l i n i o -  
go oraz chęć przekonania s łu ch a czy , drogą s tra szen ia  i  gróźb, że niczym nie uszczuplona  
potęga I I I  Rzeczy po uwolnieniu s i ę  od. b a lastu  włoskiego ty m .ła tw ie i  może kroczyć do 
zw ycięstw a. ' J
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Los M ussolin iego j e s t  i s t o t n i e  nie do pozazdroszczenia P„ i +. u •

nych rządów .  jak s ię  okazu.io ze sprawozdań niemieckich d ^ ie r n %  > n ie p o d z ie l -
korrupcja na najwyższych stanow iskach, nie'społeczne nastaw ianie ™ ogłoszonych -
system?tyczne sabotowanie reżimu przez społeczeństw o' „ r o i !  v Jasnych szeregach ,
mochcdzi6 „ » H a n * *  Jakie rażąca zac " S  SiadTS 'm riery  w •»*
kowych i  u r o c z y s to śc i  fa szy s to w sk ich ,  c M usso lin ta , ,.VptdIoJym z W m u k̂ r ó S S k ' T ' 18" 
szamoczącym s ie  z k ilk u  o f ice ra m i,  wleczonym ze skreDowanvmi f  kró lew sk iego ,
ta to r  okrył s ie  śm iesznośc ią .  skrępowanymi rękoma do samochodu. Dyk-

o s o h i s l ^ d d a ^ n i f t  l ^ 0i dora^ U " T - w  i ^ a S n i "  — • ’W
sady żo heroiczny op6 r pod każdym «zglfdom tyw ! leoszy  od t c h S l f l w r a  MddaSa“1 « ? ?  
k o n ie c z n o ś c i ,  które zmuszają n a s ,  raz czy druei tr e tm im « /:  7 P°°d^nia s ię  ,

frontów , bądź wyminąć ja k ie ś  szczegó lne zagrożen ie” -  to  sa s ^ e h  ¡ f ” ^  VŁ' rr^  2 
dające z „ s t  wodza » , * . « * . 1 , 4 « , ^  I I I  Rzeszy. M6wią w isce j ,/ i i i  i y c z y ^ l Z f i ^ "

honjfcgakcja niem iecka . Z chw ilą  o g ło szen ia  zaw ieszenia  brońi łatwo- było Przewi­
d z ie ć ,  ze Niemcy posiadający  na półwyspie Apenińskim c z te r y s to ty s ię c z n a  Ś n i e '  
sięwezmą kroki dla zab ezp ieczen ia  od strony Włoch swojej południowii g jo n ity  ?L ?iJv ł  

? ? tym ?en* Eisenho-rer, odraczając ogłoszenie' k a p itu la c j i  d o c ir H ii ' d l - " s ie b ie  dogod­
nej i  iiąpewno w swych planach oneraoyjnych element :ten  u w zg lęd n ił .  '

Odozia ły  n iem ieckie okupowały północne Włochy z Genua, Mediolanem <
Wenecją, z a j s ły  N ic e ę ,  okupowana przez Włochów, wkroczyły dó D " k ! b T  S  W '
przyłączona do Chorwacji, oraz p r zy s tą p iły  do U zb rajan ia  wojsk w ło sk ich !  W różnych 
c z ę śc ia c h  I t a l i i  d osz ło  do otw artej ™0 <ny między 'Niemcami i  Włochami, do s t M l k S  
krwav,ych dem onstracji.  Tak,z in ic ja tyw y  B e r l in a *  mio Londynu czy Wsźyn^onu" W łok  
z n a le ź l i  się. w wojnie orzeciw swojemu wczorajszemu sojuszn ikow i. 2 ’
. „ « issp odz ian k ą  było okupowanie Rzymu przez oddziały  niem ieckie , s to ie c e  w noh H -
zu. Po krrtkim bombardowaniu Wiecznego Miasta garnizon W n  k
d o g lio  o p u śc i ł  s t o l i c ę  w nisznenym k f e r u ^ !  s ^ n ^ T d i i -
. 1 ®, lochom, ze tak łatwo poddają s i ę  wojskom niemieckim. Dlaczego m ie liby  d z iś  wal­
czy ć ,  skoro^-czoraj walczyć nie c h c i e l i .  Ifeja dosyć wojny, w sz e lk ie j  •

Z ajęc ie  Rzymu dokonane zosta?o w ł ą c z n i e  ze wkładów  «,+ • • v 7 • ,
wewnętrznopornagandowe były dla H it le r a  w ażniejsze od wzglądów' s t J a S g i c z n ^  O g ^ S  
s y tu a c j i  to  nie zm ienia. Z dotychczasowego rozw  iu wypadkó-n nir nni n« Ł • * .
wą. s i ? w p la n ie  o o e r a c y jn ^  a i i ,n td w .  i W ,  U  n d i s ^ S «
wojska r n g i e l s k i e , zamknięcia c ie śn in y  Otrantu i  opanowania w ton  sposób Adriatyku
można w nosić ,  ze w pierwszym rzędz ie  kierunek rozwoju planu operacyjnego ^ n  E ^ h o -  yera zmierza ku Bałkanom. J UPL r- cyjntgo. gon. .-.lsenho-

J o i i l i  chodzi o dtwo n iem ieck ie ,  to  z chwila kaoitular-H

cgggKM uurcsti
Wojna w c a łe j  swej ok aza ło śc i wkroczyła na nasz kontynent, z^stajac H it lera  sa-  
. osaczonego ze w szystk ich  s tron . To j e s t  pierwszy r e z u l ta t  k a p i t u i a c i P l i S h .mego i

Paradoksy wojenne J a p o n i i ,
Właściwa s i ł a  i  l iczeb n o ść  armii japońskiej c ią g le  p ozosta je  w ie lką  niewiadoma 

sprawiającą rożne n ie sp o d z ia n k i.  Kiedy w r .  1931 przez "mne-derrt- ł* - I
. w ia ła  pierwsze kroki do opanowania c a łe j  Wsoh. A z i l  a r n i k i Pn S Z  ^ P o m a  s ta -

najspraw nie„szej machiny wojennej na ¿wiecie łączące i n i ^ ł n n m  f  wówczas o p in ię
i  wytrawna wiedzę wojskową sztabu. Opinia ta  V k ?ćtce  zach^dała ■ s i ^  g ^  n S t S K ^ ^  
sprzeczne wypadki: szybkie bezkrwawe operacje w Mandżurii, oraz n L u lo ln  zdob y^ n ie  przez 
m iesiąc  Szanghaju, bronionego przez armię chińską, która w oczach cudzoziemców z a s łu H -  
wała zaledwie na nazwę wojska regularnego. Później w kampanii c h iń sk ie j  
czycy po p ier w szy ch  b łysk otliw ych  sukcesach, wjęce j - z r o s z ta  taktycznych n iż  s t r a t ę g i c £  
nyoh, 0.0 sc szybko P r z e s z l i  do stanu frontu  nieruchomego, z rzadkimi g a d a m i  S a b ?H n i i  
n p la .  zaczęto  poszukiwać przyczyn tych  zmian. Mówiono w igc, że a r m i a  japońska f i e  wy^
U ź l T ? I  C^ r c z y c l  m eogranicz^no rezerwy, że prowadza walkę^nr nrZ? t S | m S e
k tóra  z tru d n ośc ią  o tr z y m u je  uzależn iony od surowców zagranicznych j a p o n k i  ' PS 5 £ s l
S - t r  ? 2 ? wojna^ ja pońsko -ang losa ska  z szerogiem o l i i e w a j ą cy c \  S L S3ów 
jjapoiiskie zat r z y g a ł y " s i ę  ’u ^ r ó i l u s t  r a n f  i ^ n d i i  p r a w i ć

S ! S £ ł i &
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■kim armia w J ap on ii  j e s t  organizmem samodzielnym, państwem w państw ie , posiadającym  
własna p o l i ty k ę  wewnętrtną i  zagraniczną niezawsze uzgodnioną, z kursom ogólnej p o lity k i-  
rzadu Obok c e n tr a l iz u ją c e g o  w y s i łk i  armii, sztabu głównego, g ęs to  obsadzonego przez naj­
wyższa arystok rację  4. krewnych c e s a r z a ,  nurtują armię k ierunki odśrodkowe, wyrażające- 
s ia  w " s a m o d z i e l n y c h  i  samowolnych posunięciach  po litycznych  armii i  f l o t y  w ózas ie  woj- 

Znane sa' wypadki in ic ja tyw y  poszczególnych dowódców w Chinach czy Mandżurii tworze-  
nowych pseudoorganizmów państwowych, będących podstawą, t e r y to r ia ln ą  dla odosobniony cl- 
i  iapońskich . W ielkie wrażenie w rŚWiecie wywołały tak ie  sprowokowane przez armię xn- 
„ d  7 fltot>nienie kanonierki amerykańskiej "Panay , lub p o s tr z e le n ie  ambasadora

m a
armicydenty jak zatopnien ie  kanonierki amerykańskiej "Panay , lub p o s tr z e le n ie  ambasadora 
a n g ie lsk ie g o  pod Szanghajem; były one trudnym orzechem do agryziema d la , japońskiego MSZ 
Teeo rodzaju nastaw ienie poszczególnych dców japońskich zadecydowało o niepowodzeniu  
kampanii c h iń s k ie j :  początkowo osiągano nadzwyczajno sukcesy lo k a ln e ,  będące rezultatem  
in ic ia ty w y  dcy, d z ie ln o ś c i  -o jsk a  i przewagi tech n iczn ej  nad Chińczykami, a le  r e z u lta t  
o stateczn y  był t e n ,  że w pewnej c h w il i  w szystk ie  te  oderwane zwycięstwa u w ię z i ły  z n a o - ■ 
n e ’s i i v “ japońskie zdoła od baz. W te n  sposób Japot«¿yby s t r a c i l i  główna Qzę.sc sw;ej p ra o » 

w a s i  ’ n ie  mając możności wykorzystania swtego lepszego zaopatrzenia w niedostępnych  
nrowińcirch Chin.' N iezmiernie wydłużone etapy, walka z partyzantami na t y ła c h ,  wszystko  
to  o s ła b ia  pozycję  Japonii w Chinach. W d z ie d z in ie  o o l i ty c z n e j  Tokio musiało uporządko­
wać poszczególne' rządy lokalne projaponskie i  zjednoczyć .jo dookoła osoTy Wang Ching-_  
wena, dajac mu w iększą autonomię, niż z początku N am ierzali .W  pierwszym,roku okupacji 
■iaoońskiej w Chinach stosowano taka m niejwięcej p o l i t y k ę ,  jak Niemcy w j j^ale^wymaga 
ni« wojenne zmusiły Japończyków do popuszczenia c fcg l i ,  a' nawet do tworzenia armii na- 
rodowei" dla pop'arcia Wang Chingwena. S tw ierdzić  n a leż y ,  że wbrew pozorom armia japońska  
nie  był?' bynajmniej wyczerpana k ilk u le tn iem i bojami w Chinach, r a cz e j  Chińczycy z o s t a l i  
o s ła b ie n i  -  mie l i  " st/e ty  k i lk a k ro tn ie  w iększe. Japończycy są bardzo wybredni j e ś l i  chodź 
o m a ter ia ł  lu d z k i ,  lecz  z d ru g ie j  strony d z ię k i ośw iacie  i  odpowiedniemu w ykszta łcen iu  
mop-a rozporządza ć l i c z n a  kadrą o f ice r sk ą  i  p od oficersk ą . Chińczycy odwrotnie: ma ją. więk­
sze z-soby szeregowców, f iz y c z n ie  od porn iejszych , natom iast ich  kadry o f i c e r s k i e ,  " _.
zw-1? szcza p od oficersk ie  były na początku wojny n i e l i c z n e  i  małej w a r to śc i .  Ooecnie armia 

Szeka ie s t  może ™ io j  1 1 .« » . ,  a le  - ‘ to  j e s t  p raw dz ie  wojsko. W c h w il i  wybuchu 
wojtff jap oń sk o-an g losask ie j  n a s tą p i ło  oowne p o l e p i e n i e ,  s i ę  s y tu a c j i  m il i ta r n e j  J a p o n i i .  
P r z e d e  wszystkim oddalone od swych baz s i ł y  przeciwnika u ła tw ia ły  pierwsze su kcesy .-e  
wtóre większe wymagania żołnierza- japońskiego i  gorsze przystosowanie s i ę  do terenu  
zw róciło  s i e  swym ostrzem przeciw Anglo s a s om. ■ Dalej w ie lk a i lo s c  precyzyjnej broni i  po­
mysłów tak tycznych , które nie mogły dawać wyników w g łę b i  ^Chin, zo sta ły  c a łk o m c io  wjr 
zyskane ‘w pierwszych tygodn&ch kampanii a n g lo sa s k ie j .  W spółdziałanie f l o t y ,  kt ro ..i..o 
n ie i s t o t n e  w z g l ę d e m  Chin dało Japon ii ńowy atut do rąk. Innym sukcesem Jap on ii było  
S z e o i S ”  l i n i i  dowozowej dla Chin -  drogi b irm ańsk iej. Ilujwięcej uzyskała  Japonia w 
surowcach. Zawsze chwiejna podstawa wojennej machiny japońskie j , ubogi .j Ŵ ropę i  ¿au 
czuk pe pierwszych sukcesach 4941 i  42 roku Skondezowała s i ę  tak  á a l e c e , ze raczej  
pr7 eći n i ^ z n a l a z ł  s i ę  w a n a lo g ic z n ie  trudnej s y t u a c j i .  Wo jna • lo tn ie  za , ktora^jak prze-  
wr i  dywan o w Stanach miała być dla Japon ii zabójcza .przyn ios ła  j e j  w łaśn ie  największe  
sukcesy, w reszc ie  ciche porozumienie z R osją , za ję ta  gdzie in d z ie j ,  na zm niejszenie wy­
siłków? w z 1ro ien iu  Mandżurii» Ale i  w t e j  w o jn ie ,  posuwając s ię  we w szystk ich  k ierun­
kach 1 w szędzie szukając raczej sukcesów n iż  .decydujących wyników, s ta n ę ła  Japonia w 
oewnei c h w il i  nrzed szklanym mure'm. Podobni© jak w Chinach n a s tą p i ł  ocres  groźnej . ,
przerywanej pierwszymi pomrukami kontrofeńzywy amerykańskiej. Lecz Tokio m e  je s t  bez .. 
czynne ‘‘Obecnie więc rozw ija  Japonia gorączkowa d z ia ła ln o ść  dyplom atyczno-polityczną na 
zdobyir/ch t« renach) żeby o i l e  s i ę  n ie  'da tych . obszarów utrzymać. Stworzyć-dla Anglosa-  
Zs6° trud ności "w ich  zdbobywańiu i  p óźn iej  w ich  administrowaniu. Dlatego t e z  z w ie lk ą  
uwagą należy obserwować n ie m il i ta r n e  p osu n ięc ia ’ J a p o n i i , n ie b e z p ie c z n ie j sz e  od -jej 
reż a ,  d z iś  już n ieco s t ę p ia łe g o .

— oooCCOooo----


